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W kotle bałkańskim. 


Jak wygląda Belgrad? — Serbia przeprasza. — 

Ku APE a E — Ila jost Bułgarów? — 

Bojkot Austryi w Turcyi. — Aresztowanie posła 
cearnegórskiego. 

Pan Paweł Ziśferer, korespondent specyalny 
„Nena Freie Presse“ z Belgradu, opisuje świetnie 
gorączkę wojenną, która trzęsie stolicą 
Serbii. Trzęsie, jak prawdziwa, zaraźliwa febra. 
Z Semlina przecież policya węgiersko-chorwacka 
nie paszcza do Belgradu nikogo, kto nie ma ps- 
asporto. Miasto nie robi wrażenia dodatniego. Do- 
my brodne, opnazesone. Uliczki wąskie blegną na 
dół i pod górę, gdyż miasto pobudowano na sto- 
kach górskieh. Lmdxia robią wrażenia zdenerwo- 
wanych nawet w trasach normalnych. Cóż dopie- 
ra obecnie! Wsnystko biegnie, krzyczy, gestyku- 
luje. Serb, któremu wiążą ręce, rapomina jęnyka 
w gębie. Luduość cywilna i żałnierze nia lubią 
ani wady, ani czystej bielizny. Frazes oszołomił 
wezystkie głowy. Wszystko chee teras umierać 
dla ojenyzny. Każdy mowea w sknpczynie mówi 
o tej śmierci przynajmniej dwa razy w ciągn pię- 
ciu minut. W środku sali obrad skapesyny atol 
aparat, słożony z samych muszli telefoniesnych. 
Daięki niemu król Piotr w konaku głyszy każde 
słowo, wypowiedziane przez posłów. Król źle wy- 
gląda. Wzruszenia ubiegłych dwóch tygodni zro- 
biły go żółtym jak cytryna. Następca tronu 
przemawia prey każdej sposobności: z balkonu, © 
okna, w sali, nieledwie na ulicy. Temperament go 
ponosi. 

Austro-węgierski xastępea dyplomatyczny w 
Belgradzie wystąpił u serbskiego rsądu z powa- 
nemi przedstawieniami z powodu wesorajszych 
wydarzeń w Belgradzie, w których została naru- 
szona właaność austryaekieh i węgierskich podda- 
nych, z serbskie organa policyjna przaciwko te- 
mau skutecznie nie wystąpiły. Prezydent ministrów 
dał wyraz uhalewaniu z powodu wczarajszych 
wydarzeń i uświadczył, że rząd poczyni wszystkie 
zarzędzenia, aby uniemożliwić powtórzenie się ta- 
kich wydarzeń. — „Samonuprawa* potępia najo- 
strzej wczorajsze wykroczenia, które szkodliwe BĄ 
w wysokim stopniu dla serbako-narodowych inte- 
TBBÓW. 

Serbski królawice, ks. Jerzy, oświadczył w 
dziennika „Le Jonrnal*, ża wszyscy przeciwniey 
Niemiec i niemieskiego wpływa na Austryę, po- 
winni Serbię popierać, bo powołaniem Serbii jest 
Ghronić Wachód od wpływu niemieckiego. 

Ks. Jerzy oawiaderył także, że jeśli Milova- 
nowiez z podróży swej nie przywiesie dla Serbii 
korzyści, wojna stanie się nienmknioną. (Ogromnie 
wiola gada ten młody książę|). zad 

W wychodzącym w Soti „Dnewnika* zajmuje 
się anany pisarz bułgarski Byr Adam zlieze- 
niem wsasystkich Bułgarów na świecie. 
W unmiennie opracowanym artykule dochodzi om 
do wnioska, iż do narodu bnigarskiego należy o- 
kołe sześć milionów osób, s tego prawia poto- 
wa żyje posa granicami królestwa. — 
W samej Bułguryi miesska ich bowiem zaledwie 
3,183.000, w Macedonii zań 1,181.000, w Rumu- 
nii i Torcyi enropejskiej przeszło 660 tysięcy. — 
Znaczna cyfra, bo 290.000 przypada na państwo 
rosyjskie, reszta zaś na Dobrudżę, Serbię (85.000), 
Amviro- Węgry (84.000), Małą Azyę, Niemcy, Gra- 
oyy itd. W Ameryce ma się znajdować około 4 
tysiące Bałgerów. 

Statystyka ta jest naturalnie oparta głównia 
na badaniach jęsykosnawczych, eo sprawiło, iż 
poszczególne daty nie mogą być supełnia dokła- 
dne, gdyż na pograniesu serbsko-bułgarskiem mó- 
wi ladność dyalektem tak mieszanym, iż trudno 
jest oznaczyć s całą pewnością przynależność na- 
rodową tamtejszego Serba, czy Bułgara. 

Z Konatantynopola donoszą: Agitaeya 
prasy za bojkotem austrysekich towarów znowu 
gię zwiększyła — Na prowincyi dzieja się to 
samo, R 

Także w Kairze objawia się silny bojkot 
Austro-Węgier. Austryackie 1 węgierskia maga- 
ayny i restauracye świecą pustkami. Po zgroma- 
dsenin, które się odbyło, wznoszono okrzyki: Preza 


z Austro- Węgrami! Telegrafeznie zamówione w 
Konstantynopola 6.090 bisłych fesów, zamiast 
€zerwonych. 

Z Zemunia donoszą: Jenerał, a sararem 
prefekt okręgu Cetynia Janka Vukotlez, kre- 
wny księcia czarnogórskiego, wysłany został w 
spesyalnej mlayt do Belgradu. Kiedy Wukotiez 
w przejeździe pojawił się w Zagrzebiu, poli- 
eya natrzymała go i odbyła u niego rewi- 
syę. Na żądanie odatawiono go do dyrekeyi po- 
yi, gdria go przynresutowano. Vakotiee 
talegrafował do barona Aehrenthała i odwoływał 
sią na to, ża ma nie tylko paszport, ale i wizę 
auatro-węgiarskiego posła. Bar. Aehrenthal pole- 
olit wypuścić na wolność. Wieczór Vukoties ad- 
jechał do Zemnnia. Tam znów polieya przysre- 
sztowała jego słażącego, zrobiwszy rewizyę w je- 
go kufrze. To przyaresztowanie specyalnego wy- 
ałańca obcego rządu wywołuje wielkie zdriwienie 
1 mówią, że policya sagrsebska miała po temo 
hardno ważne powody. 


a SRNA a 
Z kim się żenić? 

Na to ważna, żywotne pytanie, daja odpowiedź 

puy humorysta, Maka O'Rell: 

eń się s kobietą — pisza O'Rell — która 
jest mniejszą ed ciebie. Nie żeń się z taką, która 
się nie potrafi śmiać serdecznie. Charakter bowiem 
pewnej oseby można poznać po sposobie, w jaki 
ona się Śmieje. Nie żeń się dalej z kobietą, któ- 
rej śmiech bywa wymuszony. 

Ożeń się natomiast z kobietą, która rozumie 
stę na żartach, która umie cenić humor i wszyst- 
ko widzi w różowem świetle. Nie żeń się zaś 
z kobietą, która wszystko gani, która wyśmiewa 
złośliwie swe przyjaciółki, skoro się one tylka ods 
wrócą; ś%eń się = kobietą, która potrat znaleźć 
dobre słowo na obronę ludzi, oczernianych w jej 
obacności. 

Gdy idziesz e narzaczeną do teatru, nie knpiw- 
szy poprzednio biletów, to ożeń się = nią, jeżeli 
na wiadomość, że wszystkie miejsca w parterze i 
na balkonach są rozeprzedane, wesoło i bez prey- 
moam zawoła: „Nie nie szkodzi, pójdziemy na ga- 
leryę; najważniejsze, byśmy się rozerwali!* Szctę- 
śliwym się jest z kobietą, która jest aadowoloną, 
siedząc w tyle ze swym mężem, gdyż w tem ży. 
ein miejsca lepsze są zajęta. 

Gdy spotkasz żebraka ł chceir mn dać jałmu- 
bng, ta nie żeń się z kobietą, która w tej ehwiii 
powie do ciebie: „Może ten gaigan pieniądze w 
synku prrepija*. A gdy ty zrobisz jaką uwagę, 
a ona odpowie: „Niech tam! To biedak! Driś 
zimno, kieliszek wódki srobi mu dobrze!" — to 
okeń się z nią. 

Próbuj się dowiedzieć, jak się twa wybrana 
rano przy wstawania zachowuje, gdy się ją nie- 
spodzianie ze słodkiego anu wyrwało. Skoro się se 
śmiechem bodmi — ożeń się s nią. Jeśli jednak 
azchmarzy się 1 s pasyą sawoła: „No! Co to ma 
zuaczyć!* — to nie żeń sig = nią; nie jest ona 
ani miła, ani wesoła. Ta próba jest nierawodna | 

Nie żeń się też z kobietą, która ma nienatu- 
talne maniery, tak zwan. „dobrego towarzystwa”. 
Młode dziewczę, które zwój nómiech chowa dla 
obcych, a swoich raczy skwaszoną miną, nie jest 
stworzone do pożycia małżeńskiego. Jak długo ty 
jesteś tylko „przysmłym* tej damy, będzie się za- 
pewne s tobą obchodzić bardzo ostrożnie. Bo czyż 
nie jesteś jeszcze obcym? TLiecz możesz być pe- 
wnym, źe z chwilą, gdy zostanie twą żoną, hędrie 
się traktować, jak gdybyś należał do jej fauilii. 

Gdy odwledsisz jaką kobietę, a ona każe el 
czekać pół godziny, aby el się sprezentować w to- 
alecie niensgannej — nie żeń się e nią. Jeśli ja- 
dnak wyjdzie zaraz, tak jak stoi, bez nadawy- 
czajnej fryzury, w sukni domowej, to jest to dzie- 
weeg praktyczne, ożeń się z nią, zwłaszcza, jeśli 
się nia usprawiedliwia zbyt długo, iż wysała w 
negliźn. 

Qżeń się z panienką, która swemu ojen rabi 
papierosy, lub fujkę „napycha*, która się troszczy 
© porządek w jega gabinecie i myśli o tem, co 


on szczególnie lubi: która siada mu na kolana, ` 


Wyroby srebrne 
pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


© 


ciągnie go figlarnie za wąsy, lub za uszy i daje | 


ma pieszenotliwe imiona. Dztewczę, które igra ze 
swym ojsem, które nie pouwsla mu wyjść, zanim 
nie obejrzy staranaje jego ubrania i nie stwierdzi, 
że wszystko jest w porządku, która jeszeza na 
pożegnanie całusa mu posyła — te driewszę — 
powiadam — będzie wzorową żoną. Szczęśliwym 
jest ojciec, który ma taką córkę... szczęśliwym 
będzie mężczyzna, który ją posiądzie ra żonę! 


4 kwiatka na kwiatek. 


O niezwykle wyrafinowanym | hezezelnym Don Ja- 
mnie i ozzuścia małżeńskim za afer rzemieślni- 
eryek opowiada „Kuryer Warszawski“ ; 

Był w Wsrsrawie stolarz, z imienia Karol, z na- 
zwiska Szymański. Prred laty ośmiu wyjechał na 
prowincyg i oniadł w Zgierzu. 

Tu bożek miłości zastawił na niego awa sidła, w 
które młodrian wpadł i złożył u stóp nadobnej zgie- 
rrazki serce. Bogdanką była 17-letnia Stefania Szy- 
mankówna, eórka rzemieślnika, miłej powierzehowności 
panienka, która również do warszawianina-atolarza mi- 
łońcią rozgorzała. 

Pobrali sig i $yli srezęśiiwie przez trzy lata, a- 
wocem zań tego dobranego atadła był tęgi chłopiec. 

Alińei pewnego dnia Szymański zniknął ze Zgie- 
rza, pozostawiwazy żonę œ dzieckiem. Zniknął baz 
śladu... 

Pod nazwiskiem Szczepańskiego omad? w Łęczycy 
mężczyzna dorodny, który stolarką się trudnił i sma- 
lé zaczął cholewki do urodziwej córki swego majstra, 
17-letniej Karyanny Baranówny. Gładki czeladnik, u- 
ńwięciwazy zabiegi swe ńluhem, zdobył serca dziewicy. 
Dwa lata w tem stadle mieli łęczycanie przykład wzo- 
rowago małżeństwa. Dnia przecież pewnego małżonek 
zniknął i Ślad po nim zaginął... Opuszezona małżonka 
dłngle dni ronila łzy tęsknoty, tuląc maleństwo do ło- 
na, nareszcie straciła nadzieją powrotu męża... 

W Kutnie, w sferze rzemieślniczej ukazał się ele- 
gancki młodzian, który nawet stał sig wodrirejem na 
zabawach awej stery. Był nim Miler, który zapło- 
nął miłością do 19-letniej Teckadyi Dofkautówny, eór- 
ki bednarza, oświadczył się i był przyjęty. Rok tylka 
jednak małżeństwo to żyła razem, gdyż po roku Miler 
wyjechał — dokąd, nie powiedział... 

W jednym r ciekych domków Włocławka mieszka- 
li państwa (ogołkowiczowie, zaeni miasta tage ręko- 
dzielnicy. Miell oni córką na wydania, młodą jeszcze, 
bo 18-letnią Sabing. „Dderzsło* do niej kilkn: i wdo- 
wiec bezdzietny i wdowiec z dziećmi, kawalerowia mlo- 
dzi i starzy, ala Sabina żartowała z nich aobie, do- 
piero, gdy zaczął do niej wywracać białka Stanisław 
Bratklewloz, obudziło się w niej sorce. Ślubem 
zakończyła mię ta hiaterya, mąż jednak, mie docra- 
kawary rocznicy zawarcia zwiąrku, bez żadnej ze 
atrony mlodziatkiej śony przyczyny Włocławek o- 
paźcił,.. 

U niejakiego W., pracownika fabryki S., w Łodzi 
zamieurkał Jan Pacbalaki, męśczygna około lat 
30-ta, jak to mówią, do tańca i do różańca. Wnet 
poznał liczna grona panienek, wśród których upatrzył 
jedną z nadobniejszych. Jaż zaczął był darzyć ją a- 
fektami ntrzelistemi, gdy trzeba nieszczęścia, że go a- 
resztowała polieya jako podejrzanego osobnika, 


Dumając w zamkniętej esli więzienia, powziął 
wielką myśl i rozpisał listy. W jakiś czas potem do 
bikra aresztu zgłoniły się cztery niewiasty, Wazystkie 
po kolei zaczęły się dopytywać o więźnia. 

Plerwsza — Szymańskiego, 

Druga — Szczepańskiego, 

Trzecia — Milera, 

Czwarta wreszcie — Bratkiewicza. 

Żadnego jednak więźnia pod takiem nazwiskiem 
w areszcie nie było; dopiero gdy przyszła pląta, a 
była nią panna-todzianka i zapytała o Puchalskiego, 
wyszedł mężczyzna, na którego widok wszystkie krzy- 
knęły — Ach! 

Mędczyrna nie stracił kontenanau, leez w sposób 
niezmiernie uprzejmy zaczął prezentować obecnemu 
przy tem urzędnikowi: 

— Oto moja pierwsza żona ze Zgierza, ta druga 
| s Łęczycy, ta trzecia z Kutna, a ta czwarta z Wło- 
| ławka; wraszcia — ta, to narzeczona moja z Łodzi 
I zwracsjąc się do niewiast, oświadozył: 


— Poznajcie się, panie, między sobą... 

Jakie wśród prrybyszek cala ta scena sprawiła 
wrażenia — trudno opinać; żadna z nich mie ałega 
o nim powiedzieć nie mogła, gdyż w każdą w azania 
pożycia kochał i otaczał najczulazą opieką. 

Z pierwszą wziął śluh w Zęglerzu, z trrema zań 
oatatniemi na Jaanej Górza.,. 

Warystko to mniej więcej zapisano do protokółu 
w cyrkule policyjnym drugim w Łodzi. 


SZŁAPSKI. 


(Obrazek z życia). 


— Jestem = pana zadowolony, panie Srłapaki | 

Dyrektor, pulshny, różowy, radosny, mimo ai- 
wiejątych wąsów i cznpryny — wyświażony ko- 
kieteryjnie i pachnący potężnie... kiepał go łaska- 
wie po ramieniu. 

— Potrafię ocenić waszą dla mnie życzliwość! 

Rzeczywiście, była już mowa o przyjęcia orło- 
wiska iub przynajmniej panny do pisania na ma- 
szynie, ele Szłapski z Zejdlicem zawinęli się, prey- 
siedli fałdów i robotę na czas wykończyli. 

Nie tak ludzi nie zobowiązuje, jak ciepłe ser- 
deczna słowo, jak wytworzenie tej miłej atmosfe- 
ry wzajemnej nfności 1 życzliwości. Kiedy się 
s nimi pogada po przyjacielsku o ich sprawach, 
troskach, atrapieniach... 

Dyrektor przysiadł nonszalancko na biurko, sto- 
pe oparł o krzesło Nułapskiego i, wyslągnąwszy 
s zanadrea grobe cygaro, podawał je z gestem za- 
chęcającym. 

— No, zapal pan, panie Ssłapaiki, nie żenuj 
się pan. 

Ńsłapski jednak zawahał się. 

Obwąchał cygaro ze znawstwem, nómiechnął 
się do niego lubieżnia i chelał je schować do kle- 
aseni „na później”, ale dyrektor ośmielał go tə- 
nem, pełnym dobrotliwej wyrosumiałości. 

— No, no, panie Szlapakt... 

Dobre cygaro zawsze wprawiało Szłapskiago 
w stan jakby ekstatyemny. Kiedy się zaciągnąt 
wonnym dymem, oczy zaszły mu łsami rosrzewnie- 
nia. W blogiem zachwycenin podniósł na dyrekto- 
ra wzrok, przepełniony niewysłowioną wdsięczno- 
ścią, ale zarazem mignął tam jakby sły płomień 
zawiści. 

— Są jednak jessese ludzia sneręśliwi — my- 
ślał sobie — ludzie, którsy mogą palić takie cy- 
gara. 

Dyrektor uszczypnął ga figlarnie w policzek. 

— Fiłat z pang — lubiss pan dobra cygara! 

Wastehnął samotnie. 

— Ba, ciężkie czasy... 

— Wieleń pan u mnie zarabia ? 

— Biedemdziesiąt pięć guldenów. 

— Ależ to nędza — zawołał dyrektor, ery wa- 
jąe się gwałtownym ruchem s biurka — alet... 
tak istnieć... No, niel... Siedemdzieniąt pięć! ? Te 
Zejdlie ma więcej ? 

— Dziewięćdziesiąt |... 

— To pana musi nawet drażnić — mówił dy- 
rektor se współexnciem — muat pana tego... tak— 
dotykać jego miłość własną... jego nmbicyę... Pa- 
kt smarkacz | Zejdlic jest smarkace w porównaniu 
E panem, panie Szłapski | 

— Cóż, panie dyrektorze... 

— Pan jest pewnie w moim wiekn? 

— Pan dyrektor tak młodo wygląda... 

— Pan ma deiect? 

— Qałą kupę, panie dyrektorze. 

— No, widzi pan, no, widzi pan.. Przytem 
pan jest już u mnie od lat przeszło dzlestęciu. 

— Od dwunastn. 

— A tamten zaledwie od rokul.. No, nie, no, 
nie! — wołał głęboko przejęty — to trueba bę- 
Św wyrównać... To się wyrówna, panie Ssłap. 
skł 

Parnogciem średniego palca kręsił szybka ko- 
ło krótkieh, zadartych do góry wąsików, jakby 
chciał na nie sprawę całą dla pamięci zanotować. 

— To się zrobi, upewniam pana — zakończył 
— i wytoczył się z biura, jak kula, szybko, gła- 
dko i posuwiście. 

Szłapski był w siódmym niebie. 


Nawiasem 


NAJTANIEJ 


w KRAKOWIE 


ul. Grodzka Nr 58. 


Zegarki, Łańcnszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośniee, Laski, Szpilki, 


Branzoletki, Kolijki, Medaliki złote i srebrne poleca najtaniej 


Gao Eni Goldwasser w Krakowie, Grodzka 58 
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Wartościowe Podarki, 
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© Jenniki na żądamie dar mo 


mówiąc, oddawna końca z końcem związać nia 
mógł. Dzieciska podrastały. Wprawdsie żona kal- 
kulowałs: nie pójdziesz rar, drugi do kawiarni — 
1 będzie można Waeka do szkoły oddać; nie pój- 
dziesz rar, drogi do kawiarni — i Julce nauczy- 
cielkę do domu wezmę, buty sprawię, kupię 20- 
bie okrycie na wiosne, tobie by też przydało się 
jakie paletka porzędniejsze.. Wszystko z tych 
oszezędnośct ne kawiarni... 

Do kawiarni tedy wcale nie chodził, a Wacka 
do szkoły nie było za co oddać, Julka nauczy- 
ciełki nie miała, ani butów... Ha, trudno... 

Dnia tego nie mógł wytrzymać. Radość go 
poprostn rozpierała, wstąpił do snanej knejpki na 
rogu. 
ma. A, Sełapało — dawne niewidziany! 

Ktoś postawił moeng z kroplami, trzeba się 
było zrewanżować. Zmienił ostatnią piątkę. Nie 
to — pojntrze wypłata dwatygodniowa... 

I przyszła, ale nie taka, jakiej się spodziewał 
po rozmowie e dyrektorem... 

— Pan się chyba omylił — mówi nieśmiało 
do kasyera, który mn odliczył trzydzieści siedem 
guldenów pięćdziesiąt centów. 

— Waryat! — oburzył sią tamten — kasyer 
się nie myli, nwatasa pan. 

Ze ścidniętem gardłem, z uczuciem przykrej 
gorycny w ustach, wychodził a kasy. Na schodach 
spotkał dyrektora Bieg? ku niemu uśmiechnięty, 
radosny, tycaliwy. 

EB Objął go w ramiona serdecznie. 

— Ne, zadowolony pan ze mnie, panie Szłap- 
ski? A 

— Zejdlicowi kazałem obciąć piętnaście gul- 
denów. Macie teraz pansye jednakowe. 

T. Jaroszyński. 


W salonie mód. 


Znajoma pani prosiła mnie, abym jej towarzy- 
asyl do magazynu mód t pomógł jej wybrać zi- 
mowy kapelmes. Wsięła mię s ulicy, gdy miałem 
zamiar po obiedzie wstąpić do kawiarni. 

— Potrwa tylko chwileczkę — powiada — 
bo ja szybko się decyduję. 

Watąpiliśmy do jednego z najwiękazych ma- 
gszynów. Bardzo przystojna panienka podawała 
jeden kapelusz po drugim, a moja towarzyszka 
mierzyła, stawała przed lustrem, kręciła noskiem 
ł pytała mnla o zdanie. 

— W tym kapelnszu wygląda pani doskonale. 

— Pan przy każdym tak mówi, ten do nicze- 
go, on stosowny dia żony konduktora ciężarowe- 
ge pociągu; proszę o jeszcze inny. 

Panienka była niezmordawana w podawaniu i 
zachwalała każdy kapelues, a magasyn był nle- 
wytsarpany. 

Ale | następne kapelusze, były do niczego. 
Jeden był sa strojny  — jak twierdziła moja 
sanajorma — odpowiedni dla kabaretowej śpiewa- 
eski, drugi był sa mało strojny i stosowny dla 
pokojówki. Jeszcze inny nadawał się dla starszej 
pani = brodawkami, dalszy dla aptekarzowej z ma- 
łego miasta, dla tony rzeźnika, dla ezterokrotnej 
rozwódki, dla starszej otyłej brunetki, dla żony 
emerytowanego radey, dla mecenasowej z pro- 
winoyi, dla chórsystki bez głosu, dla profesarki 
języka francuskiego i angielskiego, dla egzamino- 
wanej masażystki. Kady kapelusz miał tnne prze- 
unaczenie i nadawał się dla kogo innego, tylko 
mie dla mojej znajomej. 

W innych kątach inne panie mordowały inne 
panienki. 

Byłem bardzo zmęczony, a za papierosa, któ- 
rego tu palić nie wypadało, byłbym dał trzy 
ntrojne kapelasze. 

Niewyćserpany magazyn wyczerpał 
tniech godsinach. 

— Wigo widzę — rsekła moja towarzyszka — 
że pani nia ma nie... 

— To jeszcze ciągle nie? — spytałem bole- 
anym głosem, a panienka dodała 

— Z tych cttardziestn kapeluszy było kilka 
bardzo stosownych dla pani. 

— I mnie się tak zdaje — wtrąciłem, ażeby 
raz skofńitzyć, bo czułem, że mdleję, 

— śni jeden, ani jeden — rsekła moja zna- 
joma — rresztą proszę mi jeszcze raz pokasać ten 
pierwisy 2 tzarną kokardką. 

= Mówiłem, te pani uostania pray pierw- 
aym.. 

— Pan nie rózamiesz się mie a nie na kape- 
lussaoh... 

£Zmierzyła. 

E- Do nierego, prosę m! pokazać drugi. 


się po 


— Ja widzę — powiadam — że pani zaczyna 
na nowo od początku, a ja alg apleszę do teatru, 
bog dochodzi siódma... 
są — Wzięłam pana do pomocy, a pan tn całe 
popołudniu prymasl... Idź pan, ja Jeszese ehwilkę 
zostaną... . 

Uciekłem. Od ktlku dni spać nie mogę, bo 


chodzą mi po głowie kapelusze, kokardy, wstążki, 
pióra, kwiaty. A moje znajoma była już w sześcian 
Innych magazynach i nie może znaleźć nie stoso- 
wnego. 

Wszystkie kapelusze są do niczego. 


- Dla młodzieży! 


Odezwa do rodziców. 

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszezenie : 

Doświadczenie wszystkich narodów i pokoleń 
stwierdziło i stwierdes z głęboką 1 wielką praw- 
dą, że młodość jest rzeźbiarką, e0 wykuwa żywot 
eały, a zależy ona od wychowania, które bnduje 
fundament pad całe przyszła życie wychowanka. 
Od wychowania w młodości zależy, czy dziecię 
wyrośnie na dobrego obywatela kraju, kochające- 
go awój naród i swoją ziemię, a kroczącego z6w- 
sze przez wszystkie dni swego żywota promien- 
nym szlakiem prawdy ł enoty. Wychowanie deie- 
cl jest też najszczytniejszem zadaniem człowieka 
na siemi. — Niergoda między rodziną a szkołą 
powodaje, że dzieci tracą zaufanie do jednej i do 
dragiej, a gdele niema zanfania, tam niema też 
chęci i dobrej woli do przyjmowania nauk. Nie- 
stety w społeczeństwie naszem pomiędzy domem 
a szkołą nejczęściej niema tej złotej nici łączno- 
ści i ranfania. Pomiędzy rodziną a szkołą istnieja 
przepaść, przez którą żaden most nie prowadzi. 
Szkoła wychowuje na swoją modłę, a dom znowu 
na swój sposób, nie wiedsąc zupełnie o drogach, 
jakiemi kroczy szkola i o celach, ku którym zdą- 
ża. Aby tę przepaść pomiędzy rodziną a szkołą 
usunąć i ułatwić rodeicom 1 nanczycielstwu wra- 
jemne porozumienie zię w sprawach, dotytsących 
wychowania i nauczania młodzieży, zorganizowała 
zessłego roku Sekcya odezytowa krakowskiego 
„Ogniska nanesycielskiego* pogadanki pedagogi- 
esne dla rodzieów, które odbywały się kaźdej nie- 
dziel! przy bardzo licznym udziale rodziców i wy- 
chowawców, a zyskały ogólne uznanie. Opróez 
pogadanek urządzała Sekeya w każdą sobotę ber- 
płatne odczyty i wykłady illustrowane obrazami 
świetlnymi dla młodzieży. 

Dsiałalność tę po przerwie letniej rozpocznie 
Sekcya wkrótca na nowo i dlatego zwraca się tą 
drogą do rodziców i wychowawców e gorącą pro- 
śbą, by akeyę Sekcyi sechcieli poprzeć przez zgła- 
Baanie się z odczytami dla dzieci oraz elaboratami 
do pogadanek pedagogicznych, jak również przez 
MHezne mezestnictwo w pogadankach i oderytach. 
Pewna liczba prelegentów jest już zapewniona. — 
Zgłoszenia nadsyłać należy pod sdresem Sekcyi 
adezytowej Ogniska nanez. (Kanonicza 19). Poga- 
danki pedagegiesne będą się odbywały w anli I. 
szkoły realnej, a odczyty i wykłady dla młodzieży 
w sali Muzeum techniczno-przamysłowego. 

Za Sekcyę odesytową „Ogniska nanezycielskie- 
go“ w Krakowie: Miecz. Sleczkowska, praewodn., 
Józef Robak, sekretara. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. W uzupełnieniu wczorajszej notatkl 
pisaa nasz korespendent: 

Pożar nowej parowej fabryki cegiał E. H. Friad- 
manna był bardzo groźny. Nim straż miejscowa nad- 
jechała, objęły płomienie eałą snazarnig, której już nie 
zdołano uratować. Ocalały jadynie piece kręgowe, ma- 
szyny | kotłownia. Przyczyną požaru były prawdopa- 
dobnia iskry z piesa, a raczej allny nienormalny wiatr, 
który niósł iskry na dach. Jest to naturalnie tylko 
nieaprawdzone dotąd przypuazczenie. Mimo tego, ża fa- 
bryka była asekurowana, klęska jeat wielka, nia tyłko 
dla właściciela, ale i dla ratrudnianych przez niego 
miojscowysh, eo m uznaniem podnieść nalaży, robo- 
tników. 

Ogromnie ponure wrażenie robił wysoki komin, 
z którego unosi? cię podczas pożaru czarny dym fa- 
bryczny, oświetlony refleksami ognia z płonącej suszar- 
ni. W wielkiem niekespieczeństwie był dworzec kole- 
Jowy w Wieliceca i skład soli na t. zw. Torówce — 
snyny kolejowa były zasypana kawałkami rozkarzonego 
węgla. Na szczęście udało alg uniknąć dalszych po- 
farów. 

Około ratunku zasłużyła się bardzo wielicka atraż 
pożarna pod kier. naczelnika Miczyńskiego. W raton- 
ku brall żywy udział pp: Słotwiński, Inspektor 
budowy maszyn salinarnych 1 nadradea sallnarny Mil- 
ler, który wysłał straż salinarną. (Podobno jednak 
węże u alkawki straży salin, były popękana, czego 
jednak uprawdrić nie zdołałam). 

Przybyli taż starosta Szezerbowski i bnrmiatrz p. 

na. 

P. Frledmann zgłosił się po szkodę w Tow. „Du- 
naj” i zamierza przystąpić natychmiast do odbudowy, 
aby fabryka w końcm marca mogła być w rocho. 

Nocne awantury | napady w Zakopanem. Od 
pewnego czasu prawią tutaj tylko o nocnych bnrdach 
1 awanturach, jakla dzieją nią na ulicach prawie kat- 
dej nocy. W nocy z 11 na 12 b. m. pobito waryst- 
kle prawie lstarnie na uliey Marszałkowskiej I wyła- 


mano żelazny złup wodociągowy. Nadto drzewka, ro- 
snące przy tejże nlicy, zniazczono doszezętnie. Najbar- 
dziej hałaśliwą jest dzielnica „Chrameówki*, gdzie 
mieszkańcy nżalają alg nstawieznie, że ani jednej nocy 
mie mają spokojnej. Brak policył daje nię obecnie od- 
czuwać bardzo dotkliwie, gdyż kilku policyantów, po- 
rozatawianych w różnych miejscach, zwabionych jakąć 
awanturą, zanim zbiegnie alę na miejsce, nie zantaje 
już zwykle nikogo. Sprawcami azkód i nocnych awan- 
tur jest kilka miejscowych parobczaków, jak również 
rozmalte podejrzane indywidua, włóczące się ustawi- 
cznie po Zakopanem. Jadan z takieh wojowniazych 1 
wiele obiecnjących młodzieńców, Franciszek Płaza po- 
czął nocą dnia 16 b. m, dobijać się do „Schroniska 
nauczycielek", domagając się, aby go wpnazezono. Kie- 
dy jednak ałożąca otworzyć nie chciała, powybijał ka- 
mieniaml wazystkie szyby w kuchni, potłakł wiele na- 
czynia, a policyanta, który przyszedł go aresztować, 
chwycił za gardło 1 poturbował. Przed pięcin dniami 
przejeżdżał ulicą Chrameówki automobil p. Leonarda 
Matnszewskiego, kiedy naraz jadąca w nim hr. Giży- 
cka z Ameryki dostała kamieniem tak silne nderzenie 
w głowę, że atraciła przytomność. Sprawcą czynu jest 
jeden z woźniców, będący wrogo naposobiony dla sa- 
mochodów, 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Skis“ 

Teatr ludowy: „Potęga ciemnoty*. 

Ckhromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Zima w październiku, Wesorej wieczorem i w no- 
ey z wtorku na środę panował ullny przymrozek. — 
W okolicach Krakowa termometr wskazywał wieczo- 
rem 4 stopnie C. zimna; we środą o godz. B-ej z ra- 
na temperatura w śródmieścia wynesiła 3 atop, C. nl- 
żej zera, Dachy domów | ulice były pokryte warstwą 
śniega. 

Jest nadrieja, że dotkliwe zimno mtąpi niebawem 
łagodniejszej aurze, bo wiatr uatał i niebo się rozpo- 
godziło. Dłago niewidzinne słońce zajaśniało z rana na 
widnokręgu i oświetliło krajobraz lście styczniowy. 
Pod promieniami słońca śnieg zaczął topnleć i w po- 
łudnie nie było go już wiele widać. 

Nagłe ozlębienie się temperatory wywołana zoatało 
wysoklem ciśnieniem powiatrza w północno-wachodniej 
części Europy, co dała powód do mroźnego wichru, 
który przyniósł chmury Śuiegowe. Spadek temperatury 
obserwowany jeat w całej Earopie; z wielu stron do- 
noszą o obfitych opadach śniegu. We Lwowie wezoraj 
panowała zadymka, na linii Tarnopol-Zbaraż watrzy- 
mana z powodu śniegu roch pociągów na 24 godzin. 
Także z Węgier donoszą o śnieżycach. 

Jeden z myśliwych, który onegdaj polował na po- 
lach pod Krakowem, opowiada, że ten przewrót atmo- 
afaryczny ogromnie zaniepokolł zwierzęta. Na polach 
widać kotłująca alg stada srok, wron i gawronów, za- 
trwożonych przedwezeanem wtargnięciem zimy. 

Dla rolników, którzy tak atrawznie ucierpieli z po- 
wodt dłagotrwałaj słoty, niezpodziany mróz dopełnił 
mlary klęski. Wazędzie jeszcza ziemniaki i kapusta 
pozostały w polu, i zachodzi obawa, ża ta ziemiopłody 
ułegną zmarznięcin. Ziemia już stwardniała skutkiem 
mron i w robotach polnych nastała przerwa. Tylko 
śnieg, który pokrył pola dość znaczną warstwą, rato- 
je jeszcze złemniaki, ale jeżelikhy mróz utrzymał sig 
dłużej w tej samej uile, klęska rolników będzie nie- 
umikniona. 


Z teatru mlejskiago. W nowości sobotniej: „Mi- 
chasia i jej matka“ Roberta da Flera 1 G. A. Cailla- 
vet'a grają pp.: Solska („Michasia*), Słubicka („jej 
matka"), Modzelewska, Salima, Czarnecka, Jutkiewiez, 
Kopczyńska, Łazarewiezówna, Łomska, Mielnieki, Je- 
dnowaki, Leazegyński, Stanisławski, Bończa, Stępowski, 
Rydzewski, Marczyński, Czechowski, Gorzkowaki. — 
Tłomaczenia komedyi dokonał p. Zygmunt Sarnecki, 

„Skis“ Zapolskiej, jak na pierwszych dwóch, tak 
I na wtorkowem przedatawienin wypełnił salę teatro. 
Sztnkę | wykenanie przyjmowano z żywam nznanlem. 

„Chmury* Arystofanesa, które w sezonie ubległym 
stanowiły atałą atrakcyę teatralną, wenowione będą 
w piątek bieżącego tygodnia. W roli Wykrętowicza 
ukaża się p. Szymborski, 

Z teatru ludowego. Jnż dobiegają do końca pró- 
by z 6 aktowego dramatu L, Tołstoja „Potęga cie- 
mnoty*. Sztuką ta ciesząca aig zaweza wielkim powo- 
dzeniem, ukaże się po raz plerwszy we czwartek 99 
b. m. Sobotni zań repertuar przynosi sensacyjną no- 
wość, wodewil w 3 aktach re śpiewami i tańcami 
„Bohater przedmieścia" J. Rączkowskiego. 

Komunikują nam jeszeze, ża dyrekeya poezyniła 
wazelkie zabiegi, aby jeszeze w tym tygodniu sapro- 
wadzić w budynku centralne ogrzewanie. 

Zspowiedzłane na dzisiaj przedstawienie „Sprawa 
koblet“ nie odbędzie mię, a to z powoda przygotowań 
z dramatu Tołatoja, który ma być grany wa czwar- 
tek. Dyrekeya teatrm dokłada wszelkich starań, aby 
przedstawienie „Potęgi ciemnoty* wypadło jak naj- 
wapanialej, 

Próby z wesołego wodewilu: „Bohater przedmie- 
fcia* dobiegają do końca. 

Przedstawienia operowe, które odbędzie się w 


Poleca najtaniej 


niedzielą dnia 25 b. m. w asli Hoteln Sasklego, obu- 
dziło ogromna zainteresowanie w azerazych kołach mmn- 
zykalnej publiczności, nie dziwnego, popisywać nią bo- 
wiem będą młode siły, nadzwyczaj wiele obiecujące. 
Dane będą fragmenty z oper: „Fanst“, „Trubadur“, 
i „Straszny dwór“ przy akompanłamencia orkiestry 13 
pp. pod kierunkiem p. J. N. Hocka, 

Kostynmy zostały przygotowane w pracównl p. 
Rozwadowicza. W głównych partych wystąpią : 

Pp. Marya Bnkshbanm i Marya Uterlein, oraz T. 
Dobosz, Tuczyński (tenorzy), Dutkiewicz, Isakowicz 
(bsrytoni), Strzałkowski (bas). 

Bilety weześniej nabywać można w księgarni p. 
Krzyżanowskiego, w dzień przedstawienia o godz. 6 
przy wejścin na salę. 

Za spraw miejskich. Wczoraj odbyła alg poale- 
dzenie badżetowa (dział I., Zarząd główny), posiedze: 
nie drugle odbędzie slg dzisiaj (dział II-gi, Wydział 
zarządn majątku miejskiego). Naatgpne posiedzenia od- 
będzie się w czwartek (dział II-ci). Magistrat ukoń- 
czy budżet prawdopodobnie w tym tygodniu, poczem 
sprawa przejdzie na uekcye | komisye. 

Wezoraj obradowała sakcya dobroczy nna pod przew. 
r. Parańskiego. Sekcya mohwalliła rozdać zapomogi 
e fandnszu á. p. Feliksa Bojanowakiego, zgodnie z wnio- 
akiem miejskiego grona opiekuńczego, między 67-min 
nboglch w kwotach od 20 do 80-cia koron włącznia 
w amia 3800 kor. Z sowy tej przypada na okręg 
podmiejski na 34 ubogich w snmie 750 kor. Nastę- 
pnie sekcya przyznała rapomogę z fonduszu Á. p. Jó. 
zefa Dletla w kwocie 80 koron jednemu z majstrów 
krawieckich. Sekeya zamianowała radcą dobroczynnym 
p. Walerysna Rallektego, trzędnika tow. ubezpieczeń, 

Sprawa opłaty od widowisk. Sekcya dobroczyn- 
na zażtanowiła mig ponownie nad projektem nastawy o- 
płaty od widowisk z powodu zmlan poczynionych przez 
nekcyg prawniczą i zgodziła alg w zanadaia na ta zmia: 
ny, postanowiła jednakże zmienić skalę procentową. 

Miejskie muzaum dla sztuk | rzemiosł ogłasza, 
ża dnia 26 b. m. o godzinia 2.giej popołudnia wyro- 
ary z dworen głównego w Krakowie I. gropa ręko. 
dzielników z Krakowa ti okręgu Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie do Wiednia celem zwiedzenia 
wjatawy rękodzielniczej, nrządzonej ataraniem nrzędu 
dla popierania przamysła we Wiedniu Seweringaaze 9. 
Ghnpa obejmia następująca rękodzieła: Glnaarzy, ko- 
wali, bronzowników, blacharey 1 instalatorów. Ręko- 
dzielniey tak majatrowia jak i czeladnicy, chcący sig 
awentnalnia przyłączyć do wycieczki, zechcą ulg zgło- 
sié jak najrychlej w Instytucie dla popierania drobne- 
go przemysłu w Krakowie, nl. Franciszkańska |. 4. 

Qdczyt. Dziś o godzinie 6-ta] wieczór wygłosi ka. 
kanonik dr A. Krajewski w anl! I szkoły realnej od- 
czyt o języku międzynarodowym. Watgp bazpłatny, 

Bierny opór kolejarzy w Krakowie trwa jeszcza 
nadal, ala nie wywiera wielkiego wpływu na rnch po- 
ciągów. Zgała mylną była wiadomość, jakoby Podgó- 
rze hyło także objęta obatrnkcyg. W obstrnkcyi blo- 
rą udział tylko Niemcy urzędnicy kol. półn. 

Natomiast 2 Wiednia donoszą, że tam na linii nie- 
mieckiej z powodu blernego oporu na kolei północnej, 
stosunki komunikacyjne pogorazyły mig bardzo, Bzoza- 
gólnie w ruchu towarowym nastąpiła atagnacya. 

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że dyrekcya kolel 
półnoenej odmawia żądania cofnięcla kar dysoypllaar- 
nych, zawieszonych nad urzędnikami, którzy byli przy- 
wśdcami ruchu za blernym oporem. 

Z sądu. Po przeprowadzonej wczeraj rozprawia 
przeciw 8 robotnikom piekarakim, oskarżonym o gwałt 
publiczny, którego się dopuácil! w czasie atrejku, try- 
bunal wydał wyrok, skazujący Wawrzyńca Frycza na 
5 tygodni, Wiktora Mroziewicza na 3 tygodnia ciąż. 
kiego więzienia, Stanisława Smolenia na 10 dni, Woj- 
ciecha Dnazyka i Jana Prokosra na 6 dni aresztu, 
Paździorka na 3 tygodnie, Janikowskiego na 10 dni 
więzienia, Leona Żychowieza uwolniono od winy i ka- 
ry. Rozprawie przysłachiwsła sig legna publiczność, 
złożona ze afar piekarskich. 

Samokójstwo artysty- malarza, Weroraj przed 
południem zaalarmowano Pogotowie ratunkowe do ohe- 
rego mężczyzny na Ludwinów. Pogotowie wyruszyła 
natychniast, lecz mimo, że przyhyło na miejsce w parę 
minut po wezwanin, maatalo jut tropa młodego, bo 39- 
letniego artysty-malarza, Władysława Zlęby, — Jak 
stwierdzono, śmierć nastąpiła skutkiem otrnala się kwa- 
som solnym, 

Ś. p. Władysław Złęba mieszkał z matką, ubogą 
praczką, na Ludwinowie, w jednej, wilgotnej iadebce, 
w suterenach. Co było powodem targnięcia się na ży- 
cie zdalnego, jak mówią, malarza, nie wiadomo. S4- 
siedzi Ziębinej przebąkiwali o jaklejś młodej panienca, 
z powcdn której miał sabie piękny mlodzieniea odebrać 
życie, Są to jednak tylko pogłoski, Matka samobójey 
była w domu nieobecną padozma rozpaczliwego czynu 
syna. Gdy przyszła do domu, zastała zbiegowisko | cw- 
cących syna lekarzy Pogotowie. Z krzykiem rzuciła 
się na zwłoki ayna nieszczęśliwa kobieta, pokładająca 
w twym jedynym dzieckn wszystkie nadzieja i marso- 
nla, Muziano ją przemocą odrywać od zwłok. Dziś na 
moście podgórskim widziano ją, biegnącą do Krakowa 
z rozwianym włosem I wśród głośnych jęków łamiącą 
rgce. „Trapiarka” zabrała dziń w południe zwłoki da 
Qolleginm Medlenm na Grzegórzki, 

Ciężkie porenlanie. Służąca pp. Konopków, Anna 
Adamczyk 40-letnia, wracała o godzinie Ś rano z ze- 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


Anastazy Froncz Kraków, tl. Floryańska l. 17. 


kupna ulicą Szewską. Nagle nczuła gwałtowne nderze- 
nie w głowę, które ją powaliło na ziemię. — Krew, 
gwałtownie oblewająca jej głowę, skłoniła przecho- 
dnłów do zawezwania pogotowia ratunkowego. Stwler- 
dzono, że belka, z odnawianej kamienicy na ulicy 
Szewskiej pod 1. 12, urwała się 1 zraniła Adamozy- 
kównę w głowę w dwóch miejscach, — Rany mają 
81 2 etm. długości. 
domt. 

Samobójstwo. Wczoraj po polndniu odebrał sobie 
życie strzałem rewolwerowym w {erca 22-letni ała- 
chacz Uniwersytetu Bolesław D. Powodem samobójstwa 
zawiedziona ambicya. 

Zima matką złodziejów. Mrozy i tak niebywale 
wczesna zima powyciągała z nor rozmaita indywidna, 
czybające na kieszeń i dobra drugich. 

I tak dziś podczas targu w Podgórzu aresztowano 
złodziejkę Maryannę Seweryn, lat 30, pochodzącą z 
Rajska, która ukradła szewcowi z Myślenie parę trze- 
wików. Ten jednak wczus spostrzegł kradzież, chwy- 
cil złodziejkę i addał w ręce policyi. 

W tym samym czanie schwytano na kradzieży 
czapki małoletniego Fran. Piekarza. W czasie pości- 
gu odrznełł Piekarz czapkę, którą porwał inny chło- 
pak i umknął z nią. 

Oryginalny znajomy. Salomea Miknłowa, praczka, 
mieszkająca na nl. Łobzowskiej 1. 35, znała od wiełn 
lat Kazlmierza Kaletę, z zawodu yarkieciarza, Nie 
spodziewała się więc, że tak stary znajomy żywi wo- 
bac jej mienia niecne zamiary. Niedawno Kaleta znikł 
z Krakowa, a z nim — jak się przekonała biedna 
praczka — 120 koron z jej kuferka. Na „pociesze- 
nle“ posłał jej jednak „stary znajomy“ kartkę z Oświę- 
cima z wiadomością, że jadzie do Amerykl, skąd, za- 
robiwszy zdefrandowana płeniądze, adeśle Mikułowej z 
podziękowaniem. Miknłowa jednak, nientnlona w żaln 


za stratą, dała znać o wszystkiem polloyi, która po- | 


czyniła odpowiednie kroki dta zatrzymania w drodze 
złodzieja. 


Repertuar teatru miejskiego : 

Czwartak: „Ikiz“. 

Piątek: „Chmury“. 

Sehota: „Michasia i jej matka“, kom, w 3 akt. Ro- 
berta de Flora i G. de Caillavet. 

Niedziela: popol. „Rewizor z Petersburga“ (ceny 
mižona do połowy). 

Niedziela: wieoz. „Michasia i jej matka“. 


MYDŁA przetłuszozone toaletowa 
$ ~ pekik 
(w canie począwszy od GU hal.) araz 


PHILODERMINE 


(Cena 70 h.) 
Idealnie usuwają szarstkość skóry | za- 
pokiegają pękaniu. 


Z SEJMU. 


Lwów. Na wezorejszem posiedzeniu Sejmu pod- 
czas dysknayi nad podniesieniem mleczarstwa w 
kreja, pos. Stefczyk podniósł, że podniesienia 
o jeden litr dziennej prodnkcył mleka od jednej 
krowy preysporzyłoby krajowi dochodu rocznego 
około 50 milłonów koron. Przeciętna produkcya 
mleka jednej krowy w naszem gospodarstwie wła- 
ściańskiem wynosi 3 litry dziennie, gdy tymcza- 
sem w krajach eachodnich wynosi ena 6 litrów 
dziennie i więcej. Nia byłoby zbyt trudno podnieść 
produkcyę o 2 litry dziennie, a znaczyłoby to już 
100 milionów koron rocznie. 

Następnie bez dyskusyi przyjęta sprawozdania 
komisyi budżetowej w sprawia odnowienia zamku 
na Wawelu. 

Nastąpiła dyskusya o rybołostwie. 

Pos. Hanczakowski podniósł, że komisya 
gospodarstwa krajowego uznała potrzebę reformy 
ustawy o rybołostwie, ale tylko ze względu na 
podniesienie gospodarstwa rybnego. Żądał, aby 
mieszkańcy gmin nadbrzeżnych, przy równych ce- 
nach ofertowych, mieli pierwszeństwo deieróawie- 
nla rewirów rybnych. 


KRÓL POWIETRZA. 


Pewieść m najbliższej przyszłości 
przez Ludwika Szczepańskiego. 


(Cigg dalasy). 


Porucanik Griinecker zapewniał, że przynaj- 
mniej dwa lub trzy pierwsze strzały były skute- 
czne i że niewątpliwie aeronanci zostali odłamka- 
mi azrapneln zabici lub poranieni. Najlepszym do- 
wodem elności strzałów były te pogrnehotane 
szczątki, w których znawcy rozpoznali ster lataw= 
ta, ora fakt, iż uskrzydlony wróg zmuszony był 
natychmiast opuścić miejsce walki. 


O rezultacie spotkania poszły niezwłocznie te- 
lefoniczne relacye do Berlina. Dzienniki, jak zwy- 
kla pod płerwszem wrażeniem, przesadriły w oce- 
nie skutków wypadku, i donłosły, że aeromcbil 
strzaskany kulami rungł w głąb zatoki kilońskiej. 
Niebawem jednak zdemontowano tę sensacyę na 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, Soki owocowe, Lukry, Karmelki 
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Opatrzono ją i odwieziona do | 


MALINOWSKIEGO.. 


Po przemowieĘkilku jesecze posłów i aprawo- 
zdawey przyjęto wnioski komisyi i poprawkę St. 
hr. Badeniega, aby do rezolneyi komisyjnej 
dodać słowa: „by Wydział krajowy na najbliższej 
sasyi przedłożył Sejmowi projekt ustawy“. 
Nastąpiła dyskusya nad sprawozdaniem komisył 
reform agrarnych. 
Sprawozdawca pos. Witos, mówiące o wło- 
ściach rentowych, zgłosił wniosek komisyi: „Sejm 
uważa za konieczna, aby komisya włości rento- 
wych: a) ułatwiała przeprowadzenie potrzebnych 
melłoracyj grnutowych i innych ulepszeń gospo- 
darczych, nabywanie dobrego inwentarza żywego 
{i martwego, jskoteż zaopatrywanie tworzonych 
włości rentowych w odpowiednie budynki mieszkal- 
na i gospodarcze; b) aby ile możności tworzyła 
włości rentowe grupami po kilka gospodarstw w 

ı danej miejscowości. Nadto poleca się Wydziałowi 
krejowemu, aby się postarał o wydanie w oby- 
dwóch językach krajowych i o rozpowszechnienie 
treściwaj i popularnej broszury o korzyściach, 
warunkach i sposobie tworzenia włości rento- 
wych*. - 

Pos. Wasung zgłosił rezolucyę o pomnoże- 
niu sił biora właści rentowych. Zdaniem mowży, 
podstawą otaksowanię ma być nie cena sprzadaż- 

| 28, lece cena nżytkawa pray uwzględnieniu siły 
, zarobkowej właściciela. Mowca zapytuje, czy ko- 
| misaya ma przed cesyma jakiś typ gospodaratw, 
j który przedstawiałby minimum, zasługujące na po- 
życzkę rentową. Powinna być ustanowioną jakaś 
granica, kiedy się uważa gospodarstwo sa tak żle 
skomasowane, iż nie nadeje się do utworzenia 
włości. 

y Pos. Stefezyk oświadczył sią za decentra- 
lizacyą biur włości rentowych, aby oceny doko- 
nywano po powiatach. 

Lwów. Na środowem posledzenin toczyła się 
i dalsza dyskusya nad włościami rentowem!. 
| Sejmowa Kato polskie 
| Lwów. Koła polskie sejmowe obradowało wczo- 
raj wieczorem przez kilka godzin. Praewodniczył 
obradom prezes Koła polskiego dr Głąbiński, 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wybrsć 030- 

bay komitet dla wyprecowsnia projektu statutu 
į reorganizacyi Rady narodowej. 
l W dalszym ciągu przystąpiło Koło sejmowa do 
_ rozprawy nad kwesty, z którego klubu ruskiego 
„wybrany ma być członek Wydziału krajowego. 
Dyskusya nad tem była bardzo ożywioną. 

W głosowaniu na 108 oddanych głosów oświad 
ozyło się 70 za wyborem członka Wydziała kra- 
,jowego s kluba rusko-ukraińskiego, 12 głosów za 
' wyborem członka klubu Btaroruskiego, 3 kartki 
, oddano białe 


Telegramy „Nowin“. 


Rozrachy w Pradze, 


Praga. Namiestnik ma jaż pełnomoenictwo do 
wprowadzenia stanu wyjątkowego, gdyby porzą- 
dek raz jeszcze został zaburzony. 

Organ Klofacza „Czeskie Słowo“ znów wa 
wtzorajszym numerze wzywa do zachowania spo- 
kojn. Według doniesień „Bchemii* senat akade- 
micki niemieckiego uniwersytetu udał się do na- 
į miestnika z żądaniem obrony dla niemieckich atn- 
| dentów. Związek czesko-postępowyeh studentów 
wzywa swych członków, by absołatnie nie brali 
w demonatraeyach udziału. 

Praga. Właściwym celem demonstracyj, w któ- 
| rych nikt poważnego nie bierze ndziału, jest za- 
| miar zmuszenia studentów niemieckich do zaprze- 
(stania t. sw. „bummii*, t. j. przechadzex w czap- 
| kaeh studenckich, które starym zwycesjem adby- 
| wają słę eo sobotę. Z kół demonstrantów słychać, 
i że nie boją się stanu wyjątkowego, ho w takim 
| razie Niemcom zabronionem będzie tłumnie prze- 
; chodzić się po ulicach i prowokować Czechów. 


podstawie urzędowych telegramów adumiralicyi, 
które stwierdziły zniszczenie pancernika bombami 
dynamitowemi, rzuconymi z seromobilu, i infor- 
mowały o rezultacie strzałów porucznika Gru- 
neckera. Admiralicya wyrażała przypuszczenie, 
że aeromobil utrzymał się w powietrzu tylko dzię- 
ki silnemu włatrowi, który poniekąd objął rolę 
motoru. Preypuszczać jednak należało, że lata- 
wiee długo już nie będzie mógł ulatywać, 
leeg z osłaknięciem wiatru rychło opadnie. Admt- 
ralicya sądziła, że geronanci zostali poranieni od- 
łamkami szrapnelów. Wiatr, jak stwierdzono za 
pomocą wypuszczonych baloników, miał kierunek 
południowo-wschodni, zaczem aeromobil mo- 
że spaść gdzieś międsy Hamburgiem a Szwery- 
nem. 

Wiademości te wywołały niermierną radość 
w całych Niemczech, bndząe ugruntowaną nadzie- 
ję, ż8 „zachwali bandyci powietrzni* („die frechen 
Iuftbanditen*) wpadną nareszcie w ręce włada 
miemieckieh i poniosą zasłużoną karę. 

Porneznik Grilnecker stał slg bohaterem Nte- 


Karlabad. Przyszło tu do damonstraeyj anty- 
czeskich. W Besedzie i kilku sklepach czeskich 
powybijano szyby i zerwano szyldy. — Również 
w banku ezeskim wybito szyby. Policys przywró- 
eile porządek. 

Karlsbad. Tutejsze starostwo zarządziło zamy- 
kanie bram o godzinie 8 wieczoram 1 wydała po- 
dobne zarządzenia, jak palicya w Pradze. 

Praga. Związek czeskich posłów sejmowych 
odbył wtzoraj naradę w sprawie zajść ostatnich 
dni. — Uchwalono wnieść telegraficzne zażalenia 
do prezydenta ministrów, ministra wojny i do rzą- 
du krajowego. Uchwalono także wydać ponowną 
odezwę do ladności z wezwaniem do spokoju. 

Praga. Wczoraj wieczorem na Przikopach zgro- 
madeiło się sporo młodzieży, którzy jednak preses 
posłów Baxę i Choca zostali wezwani do rozejścia 
się, Wezwania nie usłuchano. Tłum podążył na 
plae Wacława, skąd usiłowano ponownie dostać 
na Przikopy. Straż rozpędziła jednak tłnm, liczą- 
ty do 600 głów. Potem nastał spokój. 

Przed konferencyą mocarstw. 

Paryż. Ajeneya Hnvasa donosi: Minister Iswol- 
ski wyjechał z Paryża do Berlina, skąd powróci 
do Petersburga. W kołach miarodajnych utrsymn- 
ją, że Tzwołski w Londynie i w Paryżu stwier- 
dei? zupełną zgodę zapatrywań Roayi, Anglii i 
Francył co do konferencyi. Zadaniem Izwolskiego 
w Berlinie będzie osiągnięcie takiej samej zgody 
Niemiec, gdyż porozumienie wszystkich mocarstw 
przed zwołaniem konferencyi jest bezwarunkowo 
wskazanem. 

Wiedeń. Według zgodnej informacyi dzienni- 
ków i kół politycenych Niemcy chcą konferencyę 
obesłać tylko w tym wypadku, jeśli 1 Turcya 
weźmie w niej udział. Tymczasem według włado- 
mości w Konstantynopolu pomiędzy Tureyą a Bał- 
garyą następuje bezpośrednie porozumienie, a 
także między Turcyą a Austryą; zdaje się więc, 
ke Tnreya konferencyi się sprzeciwi i nena ją za 
zbyteczną. 

Kanlec strejku studentów. 

Petersburg. Zgromadzenie studentów uniwer- 
sytetu petersburskiego uchwaliło przestać strejku 
z dniem 26 b. m., a tym kolegom, którzy już 
przed tym terminem chcą nczęszczać na wykłady 
nie czynić trudności. 


ZE ŚWIATA. 


W sprawie zblaranla poezyl i muzyki ludowej. 
Ministerstwo wyznań i oświaty w Wiedniu posta- 
nowiło wydać pt. „Das Volkslied in usterreich", 
zebraną i krytycznie opracowaną poezyę i musy- 
kę Indową wszystkich narodów, należących do pań- 
stwa anstryackiego. Do tej pracy powołało mini- 
sterstwo komisya narodowa. I w naszym kraju po- 
wstała taka komiaya do zebrania i przygotowania 
da druku polskiej peezyi I mnzyki Indowej, a w 
skład jej weszli pp.: Seweryn Udziela, inspektor 
szkolny w Padgóren pod Krakowem, Szymon Ma- 
tusiak, inspektor sskolny wa Lwowie, Roman Ze- 
wiliński, dyrektor gimnazyam IV w Krakowie, 
Aleksander Saloni, nanczyciel seminarynm w Ste- 
nisławowie i jake reprezentant rządu dr Antoni 
Zoll, starosta namiestnietwa. Komisya ta, której 
przewodnietwo objął p. Seweryn Udziela, rozpo- 
częła już prace, a widząc jej ogrom przed sobą, 
swraca się do wszystkich Polaków, zamiessknją - 
cych Galicyę, Sląsk i Bekowinę, z wezwaniem do 
wspźłpracownietwa, 

Za obywatelski obowiązek powinniśmy poczy- 
tywsć sobie dołożenie wszelkich sterań, aby ako- 
rzystać z nadsrzającej się sposebności i przedsta- 
wić godnie wspaniałą naszą poesyę i mnsykę ln- 
dową, która tylu wielkim poetom i muzykom na- 
szym dostarczyła wątku do dsieł nieśmiertelnych. 
Niechaj każdy Polak ł każda Polka prsyłoży rę: 
kę choćby w drobnej części do tej pracy, a wspól- 
nemi siłami stworzy się wielkie dzieło. 


miec, a cesars Wiihelm telegraficznie przesłał mu 
nominacyę na nadporacznika i wezwał go do Ber- 
lina, pragnąc osobiścia usłyszeć relseyę o wypad- 
kach kiłońskich. Żandarmerya i wojskowość otrzy- 
mały polecenie, aby w rasie opadnięcia aaromo- 
bila zabezpieczyła go przed niszczącą wściekło- 
ścią tłumn. Zarządzenie to motywowene było gro- 
źbami, wypowiadanemi przez pospólstwo miast i 
miasteczek niemieckich, iż seromobil zostanie w 
drzsegi rozbity, gdy tylka opadnie. 

Wojskowi technicy pruscy pragnęli posiąść 
statek, o ile możności nieuszkodzony, bo wówczas 
naśladownietwo konstrukcyj nie przedstawiałoby 
już żadnych tradności. Więc wezwano ludność, 
sby nie dawała folgi patryotycznemu wzbnrzeniu 
i nie kerała bandytów doraźnie, bo el i tak kary 
nie nnikną, ale przeciwnie, aby pomagała władzom 
przy schwytaniu eeronaułów. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Komisys roresłała już kwestysnarynine wstę- 
pne i zwraca sią do wszystkich rodaków m pro- 
ábą o współdziałanie z przekonaniem, że prośba 
ta nie pozostania bez skntku. Wszelkie zapiski, 
nawet najdrobniejsze, są bardzo pożądane, a prua- 
syłać je należy, albo na ręce przewodniesącego p. 
Seweryna Udzłeli w Podgórzu, albo pod adresem 
któregokolwiek członka komisyt. Ktoby nie otrzy- 
mał kwestyonaryusza, raczy się swrócić z żąda- 
niem do przewodniezącego. 

Z puszczy Białawiejskiej. Donosrę z grodalań- 
skiego, iż część olbrzymich lasów pad Ńzerasze- 
wem, należących do leńnietwa rządowego, ma 
być niebawem przyłączona do puszczy Blato- 
wiejskiej, a więc przejść pod zarsąd apanaty ca- 
serskich. 

Obszar przyłączony wynosi około 40 tysięty 
morgów wspaniałego lasu. 

Ogółem w państwie z pod zarządu dóbr akar- 
bowych przechodei pod apanaże około 120.000 
morgów w różnych guberniach, w zamian mk któ- 
ra zarząd ów otrzymać ma okoła 400.000 morgów 
innych obazarów leśnych. 

Lasy szereszewskie i sąsiednie w ciągu lat o- 
statnich gospodarowane były fatalnie, drzewostan 
w nich upadł, dochody emalały. To też zmiana 
powyższa wpłynie pomyślnie na podźwignięcie 
tych nisobliczonych bogactw, które stanowią owa 
dziewicze pusecze litewskie, sęsiadujące e Bisto- 
wiejską. 

Rekord marnotrawstwa. Pima amerykańskie 
donoszą, że w tych dniach sprzedano w Wassyn- 
gtonie resztki własności Julii hr. Seckendorf, 
która przed pięciu laty odziedziczyła sumę este- 
rach milionów dolarów t w ciągu tego niesbyt 
długiego czasu zdołała ją smarnotrawić. Jeszcze 
przed niewielu laty hrabina nosiła skromne na- 
zwiska Julii Dayldton 1 zajmowała stanowisko 
pokojówki pani Donner, żony współwłaściciela fa- 
bryki enkro. Po śmierci żony Donner ożenił stę 
z pokojówką, a po roku, umierając, pozostawił jej 
4 miliony doien i Milionerka posnała w Wa- 
szyngtonie hr. Seekendorffa, korespondenta piam 
anglelskich i poślubiła go. Odtąd rorpoesął sią 
okres szalonege marnutrawstwa. Hrabina prowa- 
dziła dom w ten sposób, że nawet miliarderzy 
pstrzyji na to za zdumieniem. Rezultatem było, 
ka nie tylko wydała cały spadek, ale zrobiła jess- 
eze 100.000 dolarów długu. Ostatnia sprzedano 
ruchomośeł z jej wspaniale urządzonej willi w Ho- 
boken. Seckendorffowie posiadają instytucyę fami- 
lijną, zaopatrnjącą zubożałych członków rodziny; 
hrabina otrzymywać więc będsłe także z tego 
źródła skromne zasiłki, 

Dlaczego się upljamy? Włoskie Towarzystwo 
wstrzemięźliwości ogłosiła odpowiadeł na pytanie: 
„Dlaczego się npijamy 2* 

Odpowiedzi wypadły jak następuje: „Jeden 
pija, ponieważ jest wesoły, drugi bo smutny, je- 
den z powodu, ża pora dźdżysta, drugi, ża posu- 
cha. Jeden z powodu nawału pracy, inny — po- 
nieważ nie ma zajęcia. Jeden z okazyi przybycia 
przyjaciela, drug! — z powodu jego odjazdu, da- 
lej — z powodu simna jeden, z powodu gorą- 
ea — drugi. Jeden dlatego, że został ozamotnia- 
ny, drugi — ponieważ znalazł się w towarnystwie. 
Jeden aby się orzeźwić, drugi — aby nópić. Je- 
den z okazyi wesela, drugi — = powoda pogrza- 
bu; jeden z powodu obcięcia się przy egzaminie, 
drugi 2 powodu, iż go złożył z snakomitym po- 
stępem. Jednem słowem, zawara jest jakiś powód, 
jak to określa jnż wiersz przygodny starożytnego 
filozofa. 

„Plęć bywa przyczyn pijaństwa 
co go każdy łaknie. 
Przyjazd przyjaciela, pragnienia 
obaene i przyszłe; 
Powrót przyjaelela — wreszeła powoda ja- 
[kiegoś nigdy nie sabraknie*. 
Asekuracya. 

Agent asekuracyjny proponuje p. Kohnowt, by 
się ubezpieczył na życia. 

— A ratom, panie Kohn, płaci pan 26 koron 
miesięcznie, a które s was dwojga, pan lub pat- 
sks tona, zostanie prey życiu — otrzyma całą 
sumę. 

— Wi pan co =- powiada Kohn — niech mi 
pan da tak! taryfy, gdsie żona naprzód umira. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jónaty Nawińskiej-Horakowej ” 


w Krakowła, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządea najtaniej pogrzehy od najskromniejszych de 
NR KE Siek skład IE ów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


Prosimy odnowić pronu- 


meratę! 
Wyrób 
własny, 


s _ męskiego, damskiego i dla dzieci «4 swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
m _ ©Q kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
PIERWSZA a 0 E| zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 

na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


łość ipo cenach możliwie przystępnych. 


Magazyn Obuwia zez = 


SPÓŁKA SZEWCOW 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) & 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WAŁĘNTY KORTA. 


głowę 

ns norwy mamy, oi 
jący odówieżająco, 

maa Find Follera Z 
Próbn, 


E 
Światłą 
zdrowy 569, 
kąd znamy d 
uśmiorzający bi 
flui 


Kilęgźrnia Katolicka 


Dra Władysława Miłkowskiega 
w Krakewle, al. ów, Jana €, (Hotel 
Baski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne 
oddziały 


1-0 SZTUKI 


w których ma na sprzedaż obrazy 
olejne, akwarele, rryginały znako- 
mitych artystów naczych 1 obcych. 
3-0 Starożytności 
sbejmujący meble stylowe, broń staro- 
żytną, szklo, porcelanę polską (Korzec 
Baranówka) a także obcą (Sevres, 
saska, staro-wiedeńską i angielskie 
'Wegwood'y), miniatury, sztychy an- 
gialskie i francuskie, bronzy, zegary 
1 regurki, majoliki, emalie, przed- 
mioty że złota, srebra it. p. Oraz 
monety i medale polskie. 
Przyjmuje w kamia | kupuje chętałe 
wszystko, ca się nduael do tych 
działów, 36 


Drobne Ogłoszenia 


po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 
s akońcaoną IERI 


Praktykant i grmaryitną tat 


realną potrzebny do magazynu igna- 
mego Rajala I Syna w Krakowle, ul 
Wiślna l 1. 1198 


SALA M PEER 
zdolna, za dobram 
Mucharka mymerodzeniam, po- 


trzebna zaraz lab od 1-go b. m. 


Wiadomość : Podgórze, ul. Lwowska | > 


1. 7 (piekarnia). 1217 


Bilard 


e przyborami w dobrym sta- 
nie do sprzedania. 


Wiadomość w cukierni 


ul. Długa 12. 


C: k. rządowa uprawniony 


Zakład WojskoWONADKOWY 


emerytawanegu maj. A. Kornhergera 
i K. Heschanlaga 
Kraków, ul. Stachawskiego 15, 
„Willa Wanda“ 
przygotowuja do wszelkich egzami- 
nów wujskowych, oraz prywatystów 
do wszelkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny peneyonat 
także dla nezniów szkół trednich. 
Nowe knraa wstępne i główne do 


egzaminu inteligencyjnego J 


, oraz do 
egzaminu kadeckiego 
rozpoczynają Big 
dnia 1 Września. 


Tamże Biuro informacyjne dla 
wazelkich rprew wojskowych. 


LI di zdających 
maturę seminar. 


Grono nanozycieli szkół wydziało- 
wych krakowwkich rozpoczyna zbio- 
rowe lekcye przygotowujące do ma- 
tury semin, oraz egzaminów kwali- 
fikacyjnych i wydziałowych. Zpło- 
szenia (do końca paździem.) przyj. 
muje i bliższych informacji udziełn: 
Józef Robak, nanczycieł agkoły 
wyd. im, Kazimierza W. w Krako- 

wie, Wolnica 1; 1213 


n 

466 Uil 

Saton „AtS kh 
Stała wystawa dziel sztaki, 
oadziennia, nie wyłączając świąt i 
i niedziel, od g. 10—1 i 4—6, oraz 
sprzedaż rzeźb i obrazów najznako 
mitazych artystów polskich, zmarłych 
i żyjących, 881 


m 21232 MIL ZZ 
Kónc. Zakład Kupna i Sprzedaży l 


Maryi Telesznickiej 
został przeniesiony w krakowie 
na ulloę św. Jana 2, I p, nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zukdad zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży- 
wana i nowe, w zupołne urzą- 
dzenia salonów, pokoi wypiel- 
mych i jadałnych, jakotaż w 
dywany, lastra, poreelanę, are- 
bro i fortepiany. 1190 


Zmianu lokalu. 
982 Fabryka stor I żałozył 


Władysława Plziwiatra 


została przeniesioną z ul. Zwierzy- 
nieckiej |. 8 do Dębnik nl. Kościu- 
azki |. 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dugudnaści P. T. Puhli- 
czmości przyjmuje zamówienia Realm 
i Sp. Ź poważaniem W. Pędziwiatr. 
Cenniki a żądanie gratis i franco. 


SAREAD 
artyst.-kamianlarski 
i tndawiany 


Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w 
" nę y da 
wielki wybór go oh 
pomników a A 
snitn i marmnra, 
Bodejmnja sią wykona- 
lia grobowców w miaj- 
«| sa prywigrył 
3 fox W. m e 


plastycznej 
w Krakowie, ul. Fioryańska 
1. 4, parter. 1001 
Przedstawia codziennie 


tygodni 
Najnowsze regulatory szkieł 
odpowiednio do xwrokm i re- 
galatory do światła l 
|Hyzien. oczysztzanie aakieł! 
(1001 Wstęp 10 naatów. 


TSR KAZ T |) 
Pracownia tapicerska 


Hr, Kaliskiego 


Kraków, pł. Matejki I, 5. 


Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres tapiceratwa wobodząca 
po możliwie niskich oenach. 

1047 


Proszę żądać 
p nasa 
mój boj uatrowan; 
Polski ph FED 
oy 8000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed 
EE» miotów złotych i srabr. 
Pierwsza Fabryka zagarków 


HANNS KONRAD 
c. k nadworny dostawca 
w Brix L 1381 (Czacży), 
Bzawdziwy arwajoaraki system 
Roikopf A. rem. segardk. . K 6— 
*agestrowany „Adler Boukopf" 


anker rom megarek. . | „ .K T— 
i ik Bmaki X E— 


jan ko. Bi 
M -a 


Nowa otworzona pracownie 
sukien męskich 


przy ul, Wielopole |, 15 


= u 
Piotr Kiaja 

krawleo męski. 1681 
Wykonywa najsumienniej kosty- 
umy męskia podług najnawazej 
paryskiej i wiedeńskiej mody po 
bardzo przystępnych a nader ni- 


skich osnach, jak również przyj. 

muje zamówienia na ubrania z 

powierzonych zobie_materyałów. 
| 


GDGQGQOGOGOG 
15 Poselska 15 


TORTY 


w kijknnasta odmianach po- 
swąwszy od kor. 3 — 


poleca fabryka wyrobów oukisr- 
niesych, prowadsóna pod osobi- 
stym zarządem 


ROMUALDA PIECZARKI, 


w Krakowie, Poselska 15, 
Prryjmuja obstajunki na zabawy 
i wesela. 118ie 


9 0 
0 g 

0 
g 0 
i 
D) 4 


loacoocooa CELU 


Kotel Polski 


w Krakawie ul, Fioryańska 42 
(obok Bramy Florynńskiej) 
poleca pokoja dla przejendnych 
w ńwiatłem usługą i opałem od 

2 K. 40 hal i wytej 19 


Nowo otwarta pracownia 
Tapicersko-Dekoracyjna 
pod firmą 12:4 


Paweł MARZEC 


ul. Sławkowska 29 


poleca się Szan. PT. Publiczności 
i zawiadamia że: 


przyjwnje £ wykonuje najsamien- 


niej wszelkie roboty w zakres 
tapiceratwa wchodzące 


pa możliwie miskich cenach. 


Chleb dworski 


czysto żytni na kwasie 


Michała Nodzeńskiego 


Floryańska 40. 
1173 
E Sa 


Salon dla Panów | Pań 
oraz przyjmuje wyczesane wło- 
ay na wyróh warkoczy i locz- 
ków. Wielki wybór podkładek. 
Zygmunt Lamanadorf 
947 Fryzyer 
Kraków, ul. Sławkowaka 11. 


Reim i Spółka, Kraków. | 


Redaktor odpowiedutalzy: kadwik Rscrepskiki. 


L. 32 


Konkurs. 


Zwierzchneść gminna Jana- 
wice w powiecia wieliekim 
rozpisuje Konkurs na budowę 
szkoły mnrowanej 2-klssowej. 

Licytacya ustna i ofertowa 
odbędzie się w sali Rady po- 
wiatowej w Wieliczce dnia 5 
października 1908 r. o godzi- 
nia 10 rano. 

Plany i kosztorysy oglądać 
można w urzędzie gminnym w 
Janowicach. 

Janowice 18 października 1908. 
Naczelnik gminy 


1819 Stanisław Kozioł, 


Witcanty Bat alocki 


w KRAKOWIE 
ullaa Fleryańska 18—20 
poleca 


nznaus ogólnie zs najlepsza 
w emaku 


SZYNZE 


eraz wszelkie Ince wędliny 
niezrównane| dabrsol | wielkie 
zapasy amalou | ałeniny. 
Zlecenia uskutscania odwro- 
tnia. Cenniki szczegółowe na 
żądanie opłatnie. 1196 


Reklamacye 


oraz wszelkie inne podania w spre- 

wach wojskowych, w sprawach mal- 

żeńskich, kaucyjnych, tudsież „Po- 

dania do trono”, sporządza szybko, 

tanio, a zarazem udziela waralkich 

wikazówek, najstarsza w Gallcyi 
© k koncer. 


8 m . A 
= pinra informacine 
dla Spraw wajskowych 
emer. majora A. Kornbargera i K. 
MHoscheniego w Krakowie, 
Stachowskiega L 16 „Willa Wanda“. 


Jedyny Zakład wejakowa - naskowy. | 


Codziennie 


Przeszła 200 Pism 


w 8 językach majduje się 


« Czytelni Dzigtników 


į Czasopism 
Mikołajska |. 6, I p. 


mles. 3 Kor, akadem, 2 Kar, 
1088 


Najtańszy zakład i 


zegarmlatrzawsśi | 


$ Piotrowskiego 


ul. Sławkowska |. 24) 
polera | 
Zegary, Zegarki uraz 
Biłuterye srebrne i 
złote po najtańszych 

cenach. pi 


Każdą większą reperacyę wykonuje 


02090 et wa 


tylk 


Fabryka lin konopnych $ 
A i drucianych 
oraz wszelkich wyrobów po 
| wrokniceych w Dębnikach 
1. 70 (dom wlasny). — Sklep 


Kraków, Plac Maryacki |. 8 


Józefa Wałkowińskiega 
dostawcy c. k. Salin, 797 


Do egzaminu z rachunkowości 

państwowej I buchaltery! ku- 

piecklej (pojad. I padwójnej) 
przygotowuje 


kwieckowany ©. k. urzędnik rachun- 
kowy skarbowy, Zwięak, i sądowy 
Inatrator Atow. zarobkowych i gospo- 
darorych i były dyrektor takiego 
Stowarzyszenia. 


Stanistan Barnato witz 
h 


Zgłoszenia przyjmuje się eodxiennie f == umne, 
al. Dłoga 1. 19 Ip. albo w Biarze | mammam, 


buchalteryjnem ul. Grudzka |. 28 
lp. Tamże Szkoła pisania na ma- 
szynach | pomnażania piem nlica 

Grodzka 28 I p. 1017 


KALOSZE 


petersbargskie na buciki fasonu 
amerykańskiego. 
Pantofelki domowe. 


=== | SMAROWIOŁO nieprzemakalne 


na obuwie. 


Podkładki gumowa pod ohcasy. 


Padeszwy wkładkowe da 
bucików filcowe, asbastowe, 
korkowe, stomkowa ltd. 


1147 polecają 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje & h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


PRLARNIA KAWY 


poleca sząściowa 
i Rurtaania 
wyborowa gatunki 


 Swgpałonej 


F: |najlopzzym spa- 
aabem za pomacą 


KE 


mh 
= 


ICKI. 


odznanzony krzyżam zasługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


taż przy placu Szczopańckim 
Telefon Nr. 331, 
Filla: ullea Kopernika |. 6. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek I chłopczyków. 


Specyalnaść: 1009 

Płaszczyki, żakiety, sukienki, ubranka ate. 
Boborowy towar, z powodu małych wydatków ceny 
berdzo niskie. 


5. Koron! "yes! 


Mój prawókiwy skwajcarski patentowany 
Auker-remnntoix sagarek, systemu Ronkopt, 
© doskonałym, silnym, eiwmagnaty- 
kx AA 
pierową) tarere, 
a patryw: 
lomię echi jA 
trzony plomią echronną, idący 66 godzin, 
(mle i8 gadan) posiadający ozdobna i zło” 
ccna wskazówki, dokładnie nregulowany, 
z 9 letnią pisemną gwarancyą, srtnka 5 K., 
ten sam z wsksrówką seknndawą f Koron. 
W prawdziwej arebrnej oprawie bas waka- 
wki sekoudowej 1 eatuka 11 Kor., ten sam 
£ wskazówką zokundową 18 K. fO b. 
Zamiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką Pierweza fabryka 
zegarków 1181 


Hanns Konrad 
c. i k. dostawca nadwomy w Briix 
Ne; {Czeohy). Bogato ilustrowany 
główny katalog zawierający przeszła 
3.000 wsorów wysyła się na żądanie każdemn za darmo i opłatnie 


3-letnla pisemna 
fiwarancya ! 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). | 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. Í 


Dia słezamażnych daleka |dące asiąpatwa. 11 


Patentowane piece 


Dauerbrand „METEOR: 


du ogromnej oszczędnośe! węgla 
najlepsza dla zakładów, szkół lip. 


Wyłączna sprzedaż i 


W. Halski, Sukiemico 21. 


Cenniki na żądanie. oss 


Szafran & Olkusznik 


Spółka handlowa i przemysłowa 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 562 


poleca 
hurtownie dla Krakowa i ma prowincyą dia oclów domowych 


i przemysłowych, a więc: dla fabryk, gormalń, browarów, młynów 
uagielni etc. ete. 
WĘGLE 1182 
pierwszorzędnej jakości i pa conach konkurencyjnych 


Wszelkie transskcya lasowe, rolnicze i przemysłowa. 


| www 


Dużo pieniędzy, 
cierpień | zawodów oszczędzi sola, kto przeczyta | 
Dra M. Harveya: : 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych“. 


Ważna dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szozęścia i zdrowia dla siebie lub dla awoich dzieci 


|| 
Treść: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychcwać | 
dzieci do szczęścia? W towarzystwie. Srodeż na znuż:nie. & 
Potęga woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak porhyć ię 
trosk? Głos do młodzieży. Źródło siły. Na czem polega 
szczęście i t. d b 
;Ceaa 1 kor. 50 h, z przesyłka pocztowa | kor. 70 h., za zallozaą 
g2 kor. 15 h. Do nabycia w Adm. „Nowin, Kraków Ryner gł. 8. 


n zw 


HALA PIWA ŻYWIEGKIEGO! 


Kraków, ul. św. Anny I. 3 

obecnie pad nowym zarządem poleca; 
wyborne piwo, mane z dobroci, bufet zaopatrzony w gorąca 
i niuno zakąski, wódki i likiery pierwszej jakości, wina krajowa 

i ragraniczne i t. p. 
Ble zebrań towarzyskich gatinety z wejściem osobhem. Przyjmuje 
zamówienia w zakres bufetu wchodzące na wszelkie mabawy, wesela $ 
po nader niskich canach. 
Lokal otwarty do godziny 19-taj w nocy. 

Poleoając się łaskawym względom z powałaniem 
3 Józef MATOGA 
były współpracownik firmy A. Fras, A, Hawelka w Krakowia 
i pierwszorzędnych firm warszawakich. 


. 
4 


1810 


IGGAgGAGC 


Pewien tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nla czuł żadnych clerpień tylko myślał, ża sią kładzie 
na cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
z wady popadł w gniew, że śmiano mu przerwać 
anielskie marzenia. 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 


Zawiera dowaly życia zagrnhowego, trnazcyjny artykuł prof. 
Dra Lombroso o niewidzialnych istatach nadziemekich posiadają- 
cych rozum i siły nadludakie i t. d. 
Cena | K. 20, z przesyłką pocztową 
| K. 35, za zallozką | X, 80 halerzy, 
Do nabycia w Adminiatracyi „Nowin* 
Kraków, Rynek m. |. 8. 


Główny skład lamp i nafty 


Jana Erkera ul. Szewska 3 


' Kraków 
poleca: 


najlepszą naftę salonową i cesarską niezapalną, jakoteż lampy 
stojące i wiszące, oraz przybory do tychże. 

Spirytus i najlepsza oliwa do palenia. Lampki prred obrary, 
świeca różnego kalibru. 

Garnitury do wódki. Mydełka tosietowe wyrobu fabryki „Tlen“ ; 

towary akórlowe. Latarki, lampki nocne, sztrotki do włosów i do 

ubrania itd. itd. 

Ceny nader niskie. | 

Lampki na groby róśmie stenryną napałnióna. 968 | 

J 


Drak. W. Korseckiago 1 K. Wojnar: w Krakowie pod zam, A. Nowaka, 


